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W  nocv na Niedzielę 9 2  Kwietnia, z okoliczności Św iąt 
W i e l k i e j - n o c v ,  N N .  C r s a r s t w o  J c h m o ś ć ,  JJ. CC. MM. 
C e s a r z e w ic z  N a s t ę p c a  T r o n u ,  W . X. M i c h a ł ,  i 
W W . X c /K i M a r y a  i O l g a  słuchali Mszy Z m artw ych
wstania Pańskiego w wielkiej Kaplicy pałacowej. J. K. M. 
X iążę P iotr  O ldenburski był też na nici obecnym. Mię
dzy ju trzn ią  i wielką m szą C e s a r s t w o  J J mc przyjm o
wali powinszowania Członków Rady S tanu , M inistrów, 
Senatorów, Jenerałów  i Oficerów gw ardyi i wojsk linijo- 
wych, znajdując\cli się w  P etersburgu, tudzież urzędni
ków D w orskich i innych znakom itych osób.

Tegoż dnia, z okoliczności dojścia lat zupełnych J. C. M. 
C e s a r z e w i c z A  A l e x a n d r a ,  W i e l k i e g o  X i ę c i a  N a s 

t ę p c y  T r :o v O  nuał miejsce wiekopomny obchód wykona
nia przez tegoż X i ą ż ę c i a  dwojakiej przysięgi: naprzód 
w  charakterze N a s t ę p c y  T r o n u  W szech R ossvj, a  po
tem, jako zostającego w służb ie wojskowej. Obrzęd ten 
odbył się w P ałacu  Z im ow ym , porządkiem  następnym .

Przed rospoczęciem obrzędu, insygnia C e s a r s k i e , przy
niesione były do Kaplicy, s przepisanemi honoram i; a m ia
nowicie: Jabłko  n iósł W . Podkom orzy hrabia G ołow kin , 
w assystencvi P . C zerikow , spraw . obow. Koniuszego i 
,xięcią G agarin  , spraw , obowiązki Ochmistrza Dworu; 
B erło  niósł A dm irał M ordw inow , w assystencyi spra
wujących obow. Koniuszych P. Juszkow  i hrabi PVielhor- 
skiego; Koronę niósł Kanclerz Państw a xiążę Koczubej, 
w asstster.cyi Ochmistrzów D woru hrabi Chreptow icza  i 
hrabi dc L aval,

Oddziały wszystkich pułków gwardyi s chorą uwiami
rozstawione b y ł y  w salach Pałacowych: od Koncertowej 
aż do Białe); kompanija g renadierów  pałacowych uszyko
waną była w sali portretów Jenerałów  Rossyjskieh, a od
działy wszystkich zakładów wojskowo-nuukowych, w sali
Sw. Jerzego.

Przed ukazaniem się NN. C e s a r s t w ' a  W . Mistrz Ob
rzędów  w prow adził do Kaplicy D am y prezentowane u  
D woru, Członków ciała dyplom atycznego, Członków Rady 
Państw a, Senatorów, Sekretarzy S tanu, Jenerał-adjutantów  
i Fligel-adjutantów J. C. M. wszystkich Jenerałów  gw ardyi, 
wojsk linijowych, adm irałów  i oficerów orszaku J. C. M. 
C e s a r z e w i c z a . Nadto, z oddzielnego roskazu N. P a n a , 

Burmistrz m iasta P etersburga znajdow ał się też w  K apli
cy na nabożeństwie. Urzędnicy cywilni i wszyscy urzędni
cy dym isyonowaui, m ający wstęp do D w oru, stanęli w 
sali portretowej.

O  wpół do trzeciej po południu  NN. P a ń s t w o  o b o j e

i osoby rodziny C e s a r s k i e j ,  poprzedzeni przez urzędni
ków D w orskich, a m ając za sobą orszak D am  D w oru i 
Panien honorowych, weszli do K aplicy, i wtenczas Człon
kowie Najśw. Synodu i D uchowieństwa Dworskiego roz
poczęli m odły , um yślnie na tę uroczystość ułożoue.

Przed ukończeniem tego nabożeństwa N. C e s a r z  Jm ć  
przyprow adził J. C. M. C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c ę  do 
pulpitu , na którym  były złożone K rzyż Św. i Ew angelija; 
tam , stosownie do zasadniczej Ustawy o Rodzinie C e s a r 

s k i e j ,  N a s t ę p c a  głośno w yrzekł przysięgę wierności dla 
panującego C e s a r z a  i dla Ojczyzny, tudzież zachowania 
porządku następstwa T ronu  i rozporządzeń fam ilijnych, 
ustanow ionych tem ze zasaduicze'm praw em . P o  przysiędze, 
którą C e s  a r z e  w i c z  sw ym  podpisem stw ierdził, odśpie
wano dziękczynne m odły w śród 5 0 1  w ystrzału z dział 
twierdzy i stojącej przed pałacem  flotylli i przy odgłosie 
dzwonów wszystkich Cerkwi stolicy; duchow ieństw o śpie
wało potc'm m odły za Rodzinę C e s a r s k ę ,  w  końcu 
których NN. P a ń s t w o  o b o j e  i J . C. M. C e s a r z e w i c z  

przyjmowali powinszowania od Członków Najśw. Synodu; 
pocze'in W ice-K anclerz hrabia Nesselrode odebrał form ę 
przysięgi dla przyłączenia je j, zgodnie s praw am i zasadni- 
czem i Państw a, do innych aktów, tyczących się Rodziny 
C e s a r s k i e j ,  które są złożone w szczególnym oddziale 
archiw um  Stanu. P o tem  insygnia Cesarskie odniesione zos
tały do sali bry lan tow ej, s takim że obrzędem  jaki był 
zachowany przy ich wyniesieniu do K aplicy, i D uchowień
stwo Dworskie rozpoczęło nieszporne nabożeństw o.

P u lp it s krzyżem Sw % i x ięgą Ew angelii postawiony by t 
przed T ronem , w sali Swr. Jerzego, dokąd zniesiono cho
rągw ie wszystkich oddziałów wojskowych uszykowanych 
w salach pałacu i rozstawiono je  po obu stronach, na
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wschodkaćh przy Tronie. Chorągiew  pułku C e s a r z e w i c z a  

J m c i , Hetm ana wszystkich wojsk Kozackich* Umieszczoną 
została przed pulpitem . Kom endant Petersburga Uszyko
w ał na podniesieniach Urządzonych z obu strón sali, Wszyst
kich jenerałów  i Oficerów, którzy nie pełnili tego dnia 
służby przy zgromadzonych w pałacu wojskach, nakoniec 
kom panija grenadyerów pałacow ych weszła do sali i sta
nęła  kolum ną naprzeciw TronU.

P rzed ukończeniem  nieszporów W ielki Mistrz Obrzędów 
w prow adził do Sali 3 w. Jerzego i uszykował na podnie
sieniach, po praWej stronie T ronu , Członków Rady P ań
stw a, a po  lewej D anly prezentowane; Posłów  i Ministrów 
zagranicznych, tudzież spraw ujących interesa Umieszczono 
ha pierwszem stopniu podniesiesienia, przed Członkami 
Rady; zaś Jenerał-adjutantów, Fligel-adjutantów  i Oficerów 
Orszaku J. C. M., po praw ej, m iędzy stopniam i T ronu  i 
wscllodkam h

P o  odbytych nieszporach NN. C e s a r s t w o  J C h m o Ś ć 

w raz s członkam i N a j j a ś n i e j s z e j  Rodzny udali się s 
kaplicy do sali Sw. Jerzego, w tym że orszaku; ŃN. C e 

s a r z  Jś ić  i C e s A R z o W A  wstąpili na podwyższenie T ronu , 
na pierWSzyiit stopniu którego stanęli JJ. CC. MM. W i E l k a  

X ż N a  H e l E n a  i W . X c z iu  M a r y A  i O l g a ;  pierwsi 
Urzędnicy DwOru stali ha podniesieniu T rohti, po za ŃN. 
P a ń s t w e m ,  a  Marszałkowie D w oru, z  laskam i, na trzecim  
stopniu.

N. C e s a r z  przyw iódł C e s a r z e w i c z a  przed pulpit, 
gdzie X i y ż ę ten w ykonał, pod S w y chorągw ią, przysię
gę wierności C e s a r z o w i  i ojczyźnie, której form ę od
czytał O ber-kapelan gw ardyi, Protopresbyter M iizow ski.

PotCm, C e s a r s t w o  J c h m o ś ć , wraz s  Członkami 
Rodziny, Wrócili do  swych pokoi. Obrzęd ukończył się 0 
czwartej po południu.

W ieczorem  cała stolica wspaniale by ła oświecona.
Nazajutrz, 2 3  K w ietnia, jako w św ięto Im ienin N. C e 

s a r z o w e j  J m c i ,  urodzin J .  C. M .  C e s a R z e W i c z a  N a s 

t ę p c y , i imienin W . X .  A l E x A n d R y ,  odbyła się W wiel
kiej kaplicy źimowegO pałacu msza uroczysta, w  obecno
ści obojga NN. P a ń s t w a ,  J J .  CC. MM. C e s a r z e W i c z a ,  

W .X . M i c h a ł a ,  i W W . X c z E k  M a r y i  i O l g i .  Człon
kowie Rady Państw a, Senatorowie, Jenerałow ie Wojsk lą
dowych i m orskich i oficerowie gw ardyi, Urzędnicy Dwo
ru  p łc i obojej, Znajdowali się na tym  obchodzie. Po mszy 
Sw. Członkowie Najśw. Synodu m ieli zaszćzyt składać po
winszowania NN. P a ń s t w u  i C e s a r z e W i c ż o W i  J ' m c i  

W  kaplicy, gdzie N. C e s a r z o w a  przyjm owała potem  Da
m y prezentowane. Za pow rotem  orszaku C e s a r s t w o  

J c h m o ś ć  przyjm owali w szystkich członków cia ła  Dyp
lomatycznego w sali P iotra W ielkiego.

N i  C e s a r z o w a  odbierała potem  w  S w o i c h  pokojach, 
powinszowania od Członków R ady Państw a, Senatorów, 
Jenerał-adjutantów  i adjutantów  J. C . M., Jenerałów  gw ar
dyi, W ielkich urzędników i urzędników drugiego rzędu 
Dworskich i Sekretarzy Stanu. W  tym że Czasie członko
wie c ia ła  dyplom atycznego mieli zaszczyt WinsżoWać J. C. 
M. C e s a ż e W i ć z A N a s t ę p c ę  w  Jego pokojach. W ie '1 
cżorem  miasto było  oświecone.

2 4  Kwietnia, ż okoliczności dojścia lat zupełnych, 
Ć e s a ś R z e w i c z  Jm ć , o trzeciej p o p o łu d n iu , odbierał po
winszowania Członków Rady P aństw a, Senatorów , W ie l-  
kich i d r U g i e g ó  rzędu Urżędników Dworu, Sekretarzy S ta
n u , a p o t e m  od całego zgromadzenia kupców Petersbur
skich, tudzież od Deputacyj stanu miejskiego i cechów Stolicy.

—  Oto są słowa przysięgi, wykonanej przez J e g o  C e -  

S A R Z E w ic zo w siij M o ś ć ,  naprzód, w K aplicy. ..Imieniem 
Boga W szechm ogącego, przed Świętą Jego Ewangelią, 
przysięgam  i obiecuję J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  Mojemu 
Najmiłościwsżemu P anu i Rodzicowi, w iernie i bez obłudy 
s łużyć, Oraz we wSzystkiem być posłusznym , nie szczędząc 
żywota Mego do ostatniej kropli krwi; a wszystkie do wy
sokiego, J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  sam ow ładnego pano
wania, siły i w ładzy należące prawa i prerogatyw y, już 
ustanowione i na przyszłość postanowić się m ające, we
d ług  w ew nętrznego przekonania, sił i m ożności Mojej za- 
chow yw ać i bronić, dopom agając ku wszystkiem u, co 
w iernej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  służby i pożytku kraju 
dotyczyć się m oże; w charakterze zaś N astępcy Tronu 
W szech Rossyj i połączonych z m m  T ronów  Królestwa 
Polskiego i W ielkiego X ięstwa Finlandzkiego, obowiązuję 
się i przysięgam  zachowywać wszystkie postanowienia o 
N astępstw ie T ronu i porządku U stawy familijnej w zasad
niczych praWach C e s a r s t w a  zawarte, w całej ich mocy 
i nienaruszenie, pod odpowiedzialnością przed Bogiem i 
Strasznym Sądem  Jego.»

..Panie Boże Ojców i W ładzco  W ładzców  ! naucz, 
natchnij i prow adź Mię w wielkim  zawodzie dla mnie 
zgotowanym; Oby M ądrość, T ronow i T w em u nieodstępna, 
była Moją towarzyszką! Zeszlij ją  ze Świętych Niebios 
Tw oich, abym  zrozumiał co Tobie jest przyjem uem  i 
w edług ustaw  Twoich praw em . N iech serce m oje będzie 
W ręk u  Twoich. A m en.u

( C e s a r z E W i C z  Zaczął czytanie głosem  m ocnym  i do
nośnym , ale, przy słow ach  modlitwy, głos Jego sta ł się 
drżącym  i przerywanym . Pokilkakroć N a s t ę p c a  rozpo
czynał Czytanie; kilka razy przeryw ał i zakończył na 
głośnem  łkaniu. Rozrzewnienie C e s a r s k i e g o  Młodziana 
udzieliło się wszystkim. P o  podpisaniu przez Niego przy- 
s'ęgh  C e s a r z  J j i ć  uściskał G o  z niewym owną czułością, 
ucałow ał potrzykroć i przyprowadził do N. P a n i . C e s a -  

r z e w i c z  chciał ucałow ać Swoją N. M atkę, lecz C e s a r z  

go uprzedził, u śc isną ł C e s a r z o w ę  i pote'm Matkę i Syna 
razem zam knął w Swe objęcia. Ten tkliwy widok tryumfu 
wszystkich cnot połączonych przejął obecnych niewy io- 
wiedzianem uczuciem : wszyscy wylewali łzy serdecznego
rozrzewnienia; wszyscy zasyłali do Boga m odły za tę uwiel
bianą Rodzinę, której Rossya winna swe szczęście i sławę 
i W dzisiejszych, i W następnych wiekach.

- j -  1) Zaiste, jakiż widok m óg ł być więcej uroczystym 
i więcej tkliwym , jaka ofiara przyjem niejszą Bogu, nad te łzy 
przelane na Jego ołtarzu , przez przyszłego W ładzcę lo- 
sow nieogarnionego Państwa? Ł zy  nieocenione, świadczą- j 
ce O głębokiem  uczuciu  trudnych powinności, które Nas
tępca W ielkiego Monarchy przyjął na siebie w tej pa
m iętnej chwili; szacowne nasiona, których szczęśliwe owoce 
potom ność zbierać będzie!

Połączm y sCrca iiasze w jednej powszechnej modlitwie: 
oby się ziściła przyszłość, rozkwitająca dziś pod tak bło
gą  wEożbą; oby się w ypełniły zam iary Tego, który w 
dusżę Swego Następcy Usiłuje przelać wszystkie skarby 
SWej Wielkiej dusźy; oby późna potom ność w Swoinl 
A l e x a d r z E,  Znalazła N aszego  M i k o ł a j a ! Czegóż lep“ 
szego życzyć m oże sWyni potom kom  obecne pokolenie?)

Przysięga słu żb y  wojskowej, wykonana przez J e g o  Cii- 
s a r z e w i c z o w s k £  M o ś ć  w sali Sw. Jerzego, jest treści 
następującej:
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«Ja niżej w yrażony obiecuję w obliczu Boga W szech
m ogącego s łu ż y ć  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  Panu i Ojcu 
m em h N ajm iłośeiw szem u, W edług w szelkich U staw  w oj- * 
skow ych, wiernie, posłusznie i pilnie; obiecuję stawić n ie
przyjaciołom J .  C .  M o ś c i  i Państw a J e g o  m ężn y  i stały  
Opór, ciałem  i krwią, W polu i w  tw ierdzach, da wodach  
i na lądzie, w  bitwach i potyczkach, w  oblężeniach i 
szturm ach, i w e Wszystkich w ojennych zdarzeniach bez 
wyjątku; obiecuję o  wszy śtkićm  cokolw iek posłyszę lub  
ujrżę przeciwnego J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , wojsku  
J e g o , poddanym J e g o  i dobru Państw a, donosić i do
bro to We w szelkich okolicznościach , W edług sum ienia i 
pojęcia m ojego, ochraniać i bronić tak w iernie, jak mi 
m iły  honor mój i życie; obiecuję we Wszvstkie'm tak po
stępow ać, jak uczciw em u, u leg łem u , w alecznem u i od
w ażnem u wojownikowi przystało, ku czem u  niech  m i do
pom oże Bóg W szechm ogący.*)

—  W  dniu 2 2  Kwietnia N. P a n  raczy ł Wydać nastę
pujący:

M a n i f e s t  C e s a r s k i .

Z B o ż e j  Ł a s k !

M Y  M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d z g a  W s z e c h  R ó s s y j .

i t. d. i t. d . i t. d.

C zynim y wiadom o w szystkim  w iern ym  poddanym  
N a s z y m .

nZasadniezemi praw am i C e s a r s t w a  N a s z e g o  posta
nowiono, iż  wiekiem pełnoletności N astępcy T ronu , jest 
lat szesnaście."

•.Najmilszy syn N a s z  W i e l k i  X i ^ ż ę  A l e x a n d e r  

M i K o ł a j o w i c z  doszedł tego w ieku w  dniu  l i m  bie
żącego miesiąca."

«S pokorną wdzięcznością ku Opatrzności, która Go 
zachowuje, uw ażając ten wypadek jako oznakę obecnej 
łaski niebieskiej i rękojm ią łask przyszłych, w ybraliśm y 
dzień Zm artwychwstania Chrystusa Pana, 2 2  bieżącego 
miesiąca, na obehod pełnoletności.*

«W  tym to dniu, w Świątyni Pańskiej, w ohec N a s  i 
zgromadzonych władz i stanów Państw a, wzniesione były 
do Boga, w edług obrządku prawowiernej Cerkwi N a s z e j ,  

dziękczynne i błagalne pienia, i razem  w ykonaną została 
przysięga, ustanowiona zasadniczemi praw am i na dojście 
Następcy do lat zupełnych.*

••Oznajmując o tej pam iętnej uroczystości najmilszym 
poddanym  N a s z y m ,  wzywamy ich do połączenia z N a -  

m i gorących modłów: ażehy Najwyższy pobłogosław ił peł- 
noletności N astępcy T ro n u , daram i m ądrości i cnoty; 
ażeby O patrzność Boska prowadziła go po wskazanych m u 
ścieżkach żywota; ażeby serce Jego zostawało w  ręku 
Boskich, stale dochowywane i sposobione ku  wielkiej 
służbie która go oczekuje.*

dObok tego R o s k a z u j e m y :

PopierwsZe. Załączającą się przyniejszem rotę przysięgi,
*) przyłączyć do aktów, składających N a s z e  zasadnicze 
prawa.»

Powtore. W e wszystkich Cerkwiach, w pierwszym dniu 
świątecznym po otrzym aniu  tego Manifestu, odpraw ić 
dziękczynne nabożeństwo Dawcy wszelkiego dobra Bogii, 
za szczęśliwe spełnienie się lat N a stęp cy  Tronu.* 

battz Wyżoj'.

U kazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu.

Z o s t a j ą  m i a n o w a n i :  6  Kwietnia. 'Rządca Kancelaryi 
Głównego D yrektora Prezydującegó w Kómisyi Rządowej 
przychodów i Skarbu Królestwa Polskiego, Urzędnik 6  
klassy Ł ukasz Biernacki, R adcą Stanu z ł  13 Kwietnia. 
Cywilny G ubernator Tw erski, Rzeczywisty Radca Stanu 
T iu fia jew , G ubernatorem  W iatskim ; na jego zaś miejsce 
TW erskim G ubernatorem  D yrektor D epkrtńm entu Gospo
darczego w  Ministerstwie 'Spraw W ew nętrznych, Rzeczy
wisty Radca Stanu hrabia ToZjto/.— 15 K w ietnia. Zosta
jący  w Kontroli P aństw a Rzeczywisty Radca S tanu Aprie'- 
lew  2 ,  Zarządzającym  tymczasową KomiSyą K ontroli do 
rachunków wydziałń dróg kom unikacyi, na miejsce urzęd
nika 4  klasśy Tichanow , który, na własną prośbę, otrzyŁ 
m'uje uwolnienie —  2 0  Kwietnia. R z e c z y w i s t e m i  R a d 
c a m i  S t a n u ,  Radcy Stanu: Spraw, obowiązki O bert 
P rokurora 1 oddziału 5 D epartam entu R ządzącego Senatu 
von D ezin; Spraw, obowiązki G ber-prokurora 1 oddz. 
6  D epartam entu  Senatu Sessare* ski \ zostający w K an
celaryi O ber-prokurorskiej tegoż oddziału Chomiakow. —  
Uizędnik Ministerstwa Skarbu do szczeg. poleceń urzęd
nik 5 klassy Ł aw row , O renburskim  W ice-gubernatorenr 
s przem ianą klassy na rangę Radcy Stanu.— 21 Kw ietnia. 
R z e c z y ń i s ł e m i  R a d c a m i  T a j n e m i ,  R adcy ta jn i :  
Koniuszy Senator OzieYow , Senator Baranów , Członek 
Rady Państw a Sekretarz Stanu lU ilłam ow . Koniuszy Se
nator W usilczykow , Członek R ady Państw a hrabia Pahlen: 
wszyscy z zachowaniem dotychczasowych obowiąsków i 
tytułów.— R a d c a m i  T a j n e m i ,  Rzeczywiści Radcy Stanu: 
Poseł nadzwyczajny i pełnom ocny Minister Rossvjski przy 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej, Szam belań, ba
ron Krudeher, z zachowaniem tegoż urzędu; Radca Ban
ku pożyczkowego Państw a hrabia fp r a x ih \  m ianowany 
oraz Senatorem , i W ładim irski Cywilny gubernator Ł dh stio j, 
z zachowaniem dotychczasowych obowiązków. Zarządza
jący  Pożyczkowym Bankiem Państw a Radca T ajny  Fro~ 
tow -B agrejew  Senatorem . —  R z e c z y  w i s t e m i  R a d c a m i  
S t a n u ,  Radcy Stanu: Członek R ady Ministerstwa Spraw  
W ew nętrznych A rsen jew , Dy rak tor L om bardu  Moskiew
skiego Golubicki i Radca K antoru D w oru Janików; —  
Zarządzający K aneelaryą Naczelnika Głównego Sztabu m a
rynarki urzędnik 5  klassy Ż andr , D yrektorem  tejże kan
celaryi. —  2 2  K w ietnia. R z e c z y  w i s t e m  i R a d c a m i  
S t a n u ,  Radcy S tanu: Cenzor Petersburskiego Pocztam tu  
B ielajew , Poczt-inspektorów ie: VIgo  okręgu Klementjew  i 
V II Krupiennikow , Cenzor Petersburskiego Pocztam tń S ter  
i pomocnik Poczt-D yrektbra Petersburskiego Prianisznikow  
— 2 3  Kwietnia. X iązę Jm ć  Piotr  H olstein-Óidenburski Se
natorem — Spraw. obowiązki O ber-prokurora D epartam entu  
Granicznego Senatu Radca Stanu Burasów  Rzeczywistym 
R adcą S tanu.— W ice dyrektor D epartam entu  Gospodarstwa 
i Rachunkowości w Miinist. Spraw  Zagranicznych R adca 
Stanu hrabia W ielhorski, D yrektorem  tegóż D epartam ent 
tu— Zostający w Ministerstwie Spraw  Zagranicznych Szairn- 
belan hrabia A lexander Borek , spraw ującym  óbówiazk! 
Mistrza obrzędów.

—  N. C e s a b z  J mć  na w akującą posadę Biskupa W il 
karyusza Nówgorodzkiej M etropolii, 10  Marca b. r. raczył 
m ianować A rchim andrytę klasztoru Ś. Jana w fa m b ó w i 
śkiej Eparchii Anastazego.

-  2 5  Kwietnia N. P a n  raczył roskazać iżby X łązę 
Jm ć Piotr  IM s te iiiO ld e lib U fsk i ty Departam entach i
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Ogólnem Zgromadzenia Rządzącego Senatu zajmował 
pierwsze po prezydujących miejsce.

U kazy R ządzącego  Senatu  1 D epartam entu .
1) 19  K w ietnia. Iż na urzędników czasowie u trzym u

jących w  Sądowuictwaeh xięgi przychodów i wydatków 
nie m a  być  rozciągane prawidło, ustanowione Zdaniem 
R ady Państwa, zatw. 2 6  Września 1 8 29 .

2 )  2 1  tegoż m . O rozciągnięciu na osoby duchowne 
D w oru  C e s a r s k i e g o  Ustawy 14  Marca 1 8 2 7  o pen- 
syach dożywotnich urzędników tegoż Dworu.

3)  te g o i dn ia . Iż tylko kaneelarzyści 1 go  rzędu mają 
praw a nosić m undurow e fraki, s kołnierzem sukiennym i 
bez bocznych guzików; kaneelarzyści zaś niższych rzędów 
powinni nosić surduty m undurowe, na wzór tych, jakie są 
ustanowione dla wojskowych kopistow.

  Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  z  d. 2 2  Kwietnia
b. r. następni Pułkownicy zostali m i a n o w a n i  J e n e r a ł -  
m a j o r a m r .  z wojska Dońskiego Kostin  i Chreszczaticki. 
  Sprawujący obow. czasowego Komendanta miasta Bia
łegostoku, s korpusu Żandarmeryi M a rin , z zachowaniem 
tychże obowiązków —  s pu łku  ułanów J. C. M. W . X. 
M i c h a ł a ,  Piotrow ski 3 ,  do jazdy, i  m a się liczyć przy 
zakładach wójskowo-naukowych— s p u łk u  kozaków gWar- 
dyi Kononow , s pozostaniem w tymże pu łku  —  s pułku 
Konnej gwardyi Essen  2 ,  i ma zostawać przy dywizyi 
Kirysyerów gwardvi —“-s  p u łku  Preobrażenskiego gwardyi 
Fligel-adjutaut Deban-Skorotecki i m a zostawać przy Na
czelniku 3 ej pieszej dywizyi gwardyi —  s p u łk u  Litew
skiego gwardyi Źerebcow  2 ,  i mianowany Dowodzcą 1 ej 
brygady 11 ej dywizyi pieszej.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z d. 15  Kwietnia Członek 
Rady  Stanu Królestwa Polskiego Józef M oraw ski, na poś
wiadczenie Jenerał-feldmarszałka xięcia Warszawskiego , 
hrabi Paskiewicza -  Erywańskiego o szczególnie gorliwej 
służbie jego i doskonale'm przywiązaniu do T ronu , m ia 
nowany kawalerem orderu S. Anny 1 klassy.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu, Z dnia- 
2 1  Kwietnia, Panny: hrabianka Nadzieja C zernyszew , Em i-  
lija von M olier , xiężniczka Natalija Oboleńska, Zofija Po
lańska  i Katarzyna O lenin , mianowane Pannami honoro
wemu (frejlinami) N. C e s a r z o w e j  J m c i .

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  2 2  b. m. s T w eru ,  
urzędnik Komitetu ustanowionego do rewizyi i ułożenia 
praw  Królestwa Polskiego, Ass. Koli. P rzeclaw ski; —  
2 5 go, ze stacyi Gruzino, Deżurny Jenerał Głównego Szta
b u  J. C. M. Jen.-adjut. Kleinmichel. W y j e c h a l i :  2 4 go, 
do  Rygi, zostający w min. spr. zagr. R. R. St. baron von- 
der-Osten-Sacken; do Narwy, Jen.-major Obradowicz; do 
Tw eru ,  Jen.-major A lbrecht.

taboitcośct zągrett
Londyn  2 5  Kwietnia. W  izbie niższej 18 b. m. P. Stanley 

dawra ł  niektóre objaśnienia względem poselstwa Królew
skiego do izbv w  przedmiocie statutów orderu Łaźni.  Po
między różnemi opłatami wnoszonemi przez kawalerów 
tego orderu , o których zniesienie rzecz się właśnie toczy 
znajduje się też roczna sum m a 6  funtów sterl. dla K ró
lewskiego balwierza.

2 l g u ,  lord Allborp przedstawił izbie wniosek swój wzglę

d em  uwolnienia dyssydeulów od podatku płaconego na 
reparacye kościołów i kaplic parafialnych wyznania panu
jącego, a zastąpienie go przez podatek gruntowy, k tón-  
goby ogół dochodził sum m y 2 5 0 , 0 0 0  f. sterl. Dotych
czasowy systemat, niesprawiedliwy dla dyssydentów, któ- 
rych obowiązywał do płacenia na rzecz kościoła dla nich 
obcego, nie był też nazbyt korzystnym dla kościoła pa
nującego, gdy, po wielu miejscach, wzbraniano się poda
tek rzeczony wnosić. Projekt lorda Allborp przyjęto więk
szością 2 5 6  głosów przeciw 140 .

23 go ,  toczyły się rosprawy względem wniosku P. O ’Con
nell w przedmiocie środków rosprzężenia zwiąslui parła- 
mentowego pomiędzy Angliją a Irlandyą, przez ustanowie
nie osobnego parlamentu dla tej ostatniej, w Dublinie. 
Gałe prawie posiedzenie to, które przeciągnęło się aż do 
p u ł  do pierwszej, s pułnocy, zajęła mowa P. Spring Rice, 
który energicznie twierdzenia P. O ’Connell zbijał. Właś
nie w epoce 1 2 4 6 — 1 2 7 8  roku, którą P. O’Connell na 
wsparcie zdań swoich przywodził, irlandczycy najmocifej 
starali się o stanie się poddanymi angielskiemi, dla uży
wania wszystkich właściwych im swobód i przywile
jów, i ofiarowali się nawet s kupieniem ich za 8 0 0  mai
ków. P. O ’Connell powybierał z dziejów wszystko co w 
nich było straszne'm i pełne'm okrucieństw, dla obudzenia 
w irlandezykach niechęci przeciw Anglii, najstaranniej zaś 
pokrywał milczeniem wszystko co za nią przemawia. Chciał 
dowieść, iż Anglija nie ma nad Irlandyą żadnego prawa 
zwierzchnictwa: lecz nikt też prawa lego jej przypisywać 
nie myślił.  Irlandyą rządzi i daje jej prawa nie parlament 
angielski lecz parlament połączonych Królestw. Sam an
gielski parlament, prawem z 1 7 8 3  roku, oświadczył iż 
żadnego zwierzchnictwa nad Irlandyą nie chce.— Wreszcie 
P. Spring Rice, nie ograniczając się wniesieniem poprawr ! 
mającej na celu odrzucenie projektu P. O ’Connell, wniósł 
nadto ułożenie do Króla adressu przeciw wszelkim usiło
waniom dążącym  ku naruszeniu zwiąsku parlamentowego 
pomiędzy te mi dwom a krajami.

2 4 ^ 0 ,  na wsparcie wniosku tego, zabrał głos P. Ten- 
nent, co tern większe uczyniło wrażenie, iż test re
prezentantem irlandzkiego miasta Belfast. P. O ’Connell 
bronił się sam em i nieznaczącehui deklamacyami. P. 
Littleton ograniczył się wykazaniem czegoby Irlandya spo
dziewać się m ogła  po takim parlamencie jakim ją  P. 
0 ’Gonnell chce obdarzyć. Zacytował między innetni sło
wa samegoż P. O’Connell, wyrzeczone przezeń wjednćm 
zgromadzeniu ludu: (Jeślibyśmy mieli parlament w Du
blinie, w takim razie, na przypadek gdyby postanowienia 
jego zdały się szkodliwemi, dośćby w am  było wstać 
o świcie, uzbroić się w pałki i wyruszyć ku stolicy dla 
zakomunikowania m u  waszych życzeń.»

—  Deputacya rzemieślników złożyła 2 4  b. m . lordowi 
Melbourne ową prośbę o 2 5 0 , 0 0 0  podpisach, którą mu 
przedtem przynosiło 2 9 , 0 0 0  łudzi.

—  Dzienniki tutejsze zajmują się szczegółami rewolu- 
cyi wybuchłej w Sindiacb, ostatniem państwie niezależ- 
nem wewnątrz ludyj Wschodnich. Sprawiło ją  wojsko, 
zrzuciwszy s tronu wcloWę po władzcy zm arłym w r. 1817, 
dla wyniesienia nań jego przebranego syna. Rząd znajduje 
się teraz całkiem w ręku wojska, a zupełne rozsprzęże
nie się lego państwa i uznanie zwierzchności K o m p a n i i  
Wscbodnio-lndyjskiej staje się bardzo do wiary podobnern, 
pomimo 3 0 , 0 0 0  żołnierzy i 4 0 0  dział zostających w rę- 
k u  rewolucjonistów. W  tymże czasie, g d y  szczególny zbieg
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okoliczności gotuje kompanii posiadanie obszernego tego 
kraju, skąd inąd nieprzewidziany wypadek uwalnia ją od 
najgroźniejszego nieprzyjaciela jakiego miała w nabliższym 
swoim sąsiedzie Rundżit Singhu, Królu Lahore. Monarcha 
ten rażony nagle został paraliżem, który m u odjął poło
wę ciała. Apoplesyą tg przypisują zbytecznemu używaniu 
leków podniecających. Państwo jego upadnie bezwątpienia 
razem z osobą swego Króla. Skarb wyczerpany eiągłemi 
wojny. Najstarszy s trzech jego synów jest słabomyślnym 
z urodzenia, i cały kraj podzielony zapewne zostanie na 
mnóstwo drobnych państw, które jedno po drugiem upadną.

—  Don Pedro wyjechał z Lizbony 9  b. m. do głów
nej kwatery wojska swojego w Cartaxo.

—  Zdobycie ważnej twierdzy ValenCyi Uczyniło kon- 
stytucyonistów panami całej prowincyi Minho. Admirał 
Napier znalazł w niej 2 0 ,0 0 0  gotowizną i znaczną ilość 
wojennych zapasów, gdyż migueliści uważali dotąd Va- 
lencyą za jedno ze stanowisk najbardziej obronnych. Ad
mirałowi Napier dopomogła w zdobyciu go znaczna licz
ba hiszpanów, zwabionych nadzieją rabunku..— Podobnież 
jeden bryg wojenny hiszpański połączył sig s konstytucyj
ną flottą, i twierdzą iż w tymże zamiarze odpłynęła s 
Kadyxu fregata Perle.

— Don Karlos przybył do Santarem sam jeden, nie 
sądząc sig dość bespiecznym na granicy.

—  Statek parowy Salamandrę przywiózł wiadomości z 
Lizbony do d. 16 b. m. ściągające sig po większej czę
ści do wszczętych 4  b. m. staraniem lorda Howard de 
Walden negocyacyi z ministrami don Miguela. Lord ten 
spodziewać się zdaje pomyślnego ich skutku, któryby niez
włocznie wojnie domowej portugalskiej tamę położył. —  
Raporty o powodzeniach wojsk dony Maryi nie przestają 
jej sprzyjać. Oddział miguelistów zajmujący południowy 
brzeg Tagu, wzmocniwszy sig 1 ,8 0 0  ludzi i 8 działami 
świeżo olrzymanemi s Santarem, attakował 12 b. m. Se*- 
tuval, lecz ze stratą został odparty.— Jenerał Avillez do
nosi s prowincyi północnych iż zaciągi na rzecz dony 
Maryi idą pomyślnie, i że Morillo, kapitan jeneralny Gal- 
lieyi, robi wszystko co tylko w jego mocy dla dopoma
gania sprawie konstytucyonistów portugalskich, przechodząc 
nawet granice danych m u z Madrytu instrukcyj.

—  W edług najnowszych wiadomości s PorlUgallii, przy
wiezionych przez przybyły w d. 2 0  b. m. do Falmouth 
kntler Osprey, negocyacye przez lorda Howard de W al
den wszczęte zupełnie się zerwały, gdy don Miguel nie 
chce ani słyszeć o żadnych układach, w którychby nie fi
gurował w charakterze Króla Portugalskiego.

1 b. m. don Pedro zgromadził był wszystkich majtków 
i podoficerów angielskich, służących na jego eskadrze, i 
podziękował im za ich usługi, oświadczając iż odtąd nie 
będzie m ógł im płacić żołdu równego żołdowi służby 
angielskiej i że ofiaruje mi tylko zwyczajną W PorlUgallii 
płacę, jeśli się nią kontenlować zecheą. Znaczna część 
majtków przyjęła tg zmianę; inni odmówili.

Paryż 2 5  Kwietnia. Izba parów 2 3  b. m. przyjęła 
ostatecznie trzy projekta praw któremi uchwalone zostały 
W izbie deputowanych Wydatki następujące:

1) 1 ,1 8 0 ,0 0 0  łr. w dodatku do summy 2 ,5 0 0 ,0 0 0  
Wyznaczonej budżetem 1834  na wsparcia bawiących We 
Prancyi emigrantów obcych, i 2 2 0 ,0 0 0  Fr. w dodatku do 
summy 8 0 ,0 0 0  wyznaczonej budżetem 1834  na wspar
cia osób skazanych za rozmaite Występki polityczne, czasu 
panowania ostatniej dynastyi.

 — -    ■ |

2) 2 5 ,8 8 8 ,4 9 8  fr. na koszta wydziału wojny, w ci.T'U 
1834 roku.

3) 2 ,1 0 0 ,0 0 0  na koszta wydziału marynarki w c iaeu  
tegoż 1834 roku.

—  W izbie deputowanych 2 3  b. m. uchwalono wyda
tek 2 0 0 ,0 0 0  fr. na wsparcie ranionych podczas ostatnich 
rozruchów w Parvżu i Lyonie.

—  Marszałek Moncey objął 23  b. m. Uroczyście do
wództwo tutejszego Hotelu Inwalidów.

—  W edług wiadomości z Hiszpanii, Merino i Cuevil- 
las ukazali sig znowu w Kastyllii, na czele dość znacznej 
gromady rokoszan.

— Dwór bawi ciągle w Aranjnez i stolica zupełnej uży
wa spokojności.— W  skutek zeznań Estefaniego zatrzyma
ni zostali ostatniemi dniami były minister wojny jen.-por. 
margrabia Zambranó, marszałek polny Cabanas, brygadyer 
Mier, i były m er Aranda P. Labandero.

—  Listy z Barcelony dochodzące 12 b. m. oznajmują 
iż wszystkie wojska iinijowe opuściły to miasto dla ściga
nia naczelnika rokoszan Carnicer. — U Mundia, trzy mile 
od Bilbao, zaszła dość krwawa utarczka. 2 ,0 0 0  wojska 
Królowej opierało sig przez kilka godzin 6 0 0 0  powstań
ców i pomimo takiej wyższości pole bitwy zostało przy 
pierwszem.

Kommunikaeya pomiędzy Madrytem a Viitorla zupełnie 
jest przerwaną. Ctievillas i Merino zajmują Larma i Bur
gos. Twierdzą, iż wodzowie ci chcą podzielić swe siły 
na cztery kolumny, i że zamierzają ciągnąć wprost do Ma
dry tu , zaciągając po drodze wszystkich sprawie swej przy
jaznych ochotników.

Zumalacarreguy weszedł do Logrono, gdzie oddał źoł- 
nierstwu na rabunek kilka domów sprzyjających sprawie 
Królowej osób i rozstrzelał znaczniejszych urzędników, któ
rym wyrzucał zaopatrywanie wojsk rządowych żywnością.

Nawarra w ciągłym  zostaje m chu. Główna kwatera 
powstańców znajduje sig teraz w Urdach, gdzie założyli 
główny magazyn wojennych swoich zapasów, i gdzie się 
też znajduje wojenna ich kassa.

W edług wiary godnych doniesień, podczas rozru
chów 15 i 14 b. m. zginęło ogółem, w Paryżu osób 51 .

—-  W edług urzędowych raportów Otrzymanych przez 
ministra Wojny, podczas Ostatnich rozruchów w Lyonie 
wojsko rządowe poniosło straty następujące: 27 oficerów 
zabitych i 43  ranionych; 8 8  żołnierzy zabitych i 3 1 7  
ranionych; ogółem 4 7 5  ludzi.

—  W liście s Tangeru z d. 9  Marca, umieszczonym 
W Monitorze, czytamy, iż Cesarz Marokański oznajmił 
wszystkim urzędnikom swoim w prowincyach, iż nie mo
gąc dłużej utrzym ać pokoju s Królem Neapołitańskiin, 
wzbrania wstępu do portów swoich wszystkim okrętom  
poddanych tego monarchy, i roskazuje ustąpić s Cesar
stwa wszystkim neapolitańczykom którzyby w nim znaleść 
sig mogli. W tymże czasie Cesarz nakazał Uzbrojenie ca
łej swojej marynarki.

—  Journal des Debats Ogłasza Wreszcie dłtmo oczeki
wany wyrok Królowej Regentki Hiszpańskiej, z d” l 0  b. m., 
o zwołaniu Kortezów, ze statutem składu obojga izb tego 
zgromadzenia (estamentos), t. j. izby parów (proceres) i 
deputowanych (procuradores), tudzież z raportem rady mi
nistrów w ktorego skutek akta te zostały zatwierdzonemu 
Statut rzeczony składa się s 5  rozdziałów i 50  artyku
łów. Ogłoszono go w Madrycie 15 b. m.
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Zurich  1 2  Kwietnia. P . Severin, sprawujący interesa ' 
rossyjskie przy Stanach Szwajcarskich, p rzesłał z Berne 
pod d. 2 8  Marca (9  Kwietnia) burmistrzowi i radzie sta
n u  K antonu Zurich, jako Kantonowi przew odniczącem u 
innym , urzędow ą notę, w której oświadcza, i i  zakom uni
kow ana radzie tegoż Kantonu, pod d. 2 7  L utego, nota 
posła Sardyńskiego, z zawarlem i w niej życzeniam i i za- 
lecanem i środki, zasłużyła t e i  na zupełną pochw ałę Ce
sarza Jmci Rossyjskiego, i, ze J. C. M. spodziewa się, iż 
rząd  szwajcarski oczyści ziemię swoją s cudzoziemców 
którzy spokojność jej zakłócili i energiczne'mi środkami 
zapobiegnie wznowieniu się podobnych w ypadków na 
przyszłość. W  liczbie tych środków , P . Severin, zaleca 
szczególniej rozwiązanie komitetów propagandy rew olucyj
nej, które potworzyły się w Szwajcaryi pod rozm aitem i 
nazwiskami i pozory, lecz z jednym  spólnym celem  w al
czenia przeciw istniejącem u w E urop ie rzeczy porządkowi, 
i które dotąd zuchw ałych knowań swoich nie zaprzestają.

—  P. de K um igny, poseł francuski w Szwajcaryi, za
w iadom ił sejm źw iąsku notą z d. 31  z. m . i i  upow aż
n iony jest do zło ieuia rządowi każdego kantonu ty le pas- 
portów , na przejazd prżez F ran cy ą , ileby ich potrzeba było 
dla polaków, którzy w wyprawie do Sabaudyi uczęstniczyli. 
Rządy Kantonów m ają tylko, w żądaniach swoich o tako
w e pasporla, wyszczególnić nazwisko, rangę i przym ioty 
fizyczne każdej s tych osób, z oznaczeniem jednego z dwóch 
punktów  przez któreby do Francyi wpuszczonem i być ży 
czyli; a mianowicie: Gex, dla znajdujących się w  Kanto
nach  południow ych i Baume-les-Dames dla baw iących w 
kantonach północnych. Rząd każdego kantonu proszony 
je st o zawiadomienie em igrantów  polskich, iż na przejazd 
przez F rancyą dany im  tylko będzie zakres dni 15; i że 
jeśliby który z n ich , w yjm ując przypadek choroby, w zakresie 
ty m  do Calais nie przybył, odwieziony tam  zostanie pod 
strażą. Przez wzgląd na sm utne ich położenie, rząd fran
cuski ofiaruje się nadto pokryć koszta ich przejazdu i da
w ać każdem u po 2  franki na dzień. —  Zdaje się jednak 
iż  przełożenie to  nie wiele dotąd spraw iło skutku.

B ruxella  2 5  Kwietnia , W  skutek ostatnich rozruchów, 
o trzym ały jeszcze roskaz ustąpienia s kraju osoby nastę
pujące: P P . Y italevi, w łoch; Caslillon, francuz; O ldi, w ioch, 
korrespondent gazety M orning Herald. Z osób wszakże 
k tó rym  przedtem  podobny roskaz oznajmiono, rząd , ze 
w zględu na szczególne okoliczności, pozwolił niektórym  wy
jazd swoj do niejakiego czasu odłożyć. W  liczbie tych 
ostatnich znajduje się i P. Lelew el, k tórem u, z uw agi na 
to  iż trudni się teraz zbieraniem m ateryałów  do jakie
goś naukowego dzieła, dłużej zabawić w Bruxelli pozwo
lono. (7 . de S. P.J

W iedeń  2 5  Kwietnia . X iążę Konstantyn K aradża, po
se ł nadzwyczajny i m inister pełnom ocny Grecki, m ia ł zasz
czyt złożyć 1 b. m . Cesarzowi Jm ci bsly ozuajm ujące o 
wstąpieniu na tron K róla Jm ci O thona, pocze'm przedsta
wiany był jeszcze N. Pani i członkom  rodziny Cesarskiej. 
Dopełniwszy takim sposobem dane m u poruczenie, pożeg
n a ł JJ. CC. MM. 2 2  t. m . i uda się przez Munich do 
P aryża , gdzie zastąpi w charakterze ministra xięcia Sout- 
zo, mianowanego posłem w P etersburgu.

  D rogą nadzwyczajną otrzym ano tu  s K onstantyno

pola pod d. 6  b m. w iadom ość o mianowaniu hospo
darów Mołdawii i W ołoszczyzny; Mołdawskim mianowany 
został xiążę M ichał S turdza, W ołoskim  xiążę Alexander 
Ghika. Listy prywatne donoszą o wielkich przygotowaniach 
czyniących się dla obchodu m ałżeństw a Sullany Sałyha, 
córki panującego monarchy', z Iłalil-Paszą.

w i a d .o m o ś c i  r o z m a i t e .

—  W  gazecie Conslitulionel czytam y co następuje: 
«Istnieje dziś w Paryżu jeden pierw iastek rozruchów i 
nieładu, na który dotąd ani prawodawstwo, ani rząd niez- 
w róeiły uwagi; jest to mianowicie pokolenie młodych 
chłopców , od 12 do 15  lat wieku, znanych pod szcze- 
gólnem nazwiskiem Gamins, (po polsku szubrawcy, we 
w łaściwem  znaczeniu w yrazu, nie zaś w przenosiłem , jak 
go używ ali członkow ie znanego niegdyś w W ilnie towa
rzystwa, które w ydaw ało W iadomości Brukowe.') Plemię 
to niedało się jeszcze widzieć ani w rew olucyi 1 7 8 8  ro
ku, ani za Napoleona. Ale od niejakiego czasu miało 
czynny udział we wszystkich politycznych wstrząśnieniach, 
w czasie trzech dni L ipcowych rozwinęło fnadzwyczajną 
odwagę; przód ,ow’ało przy zburzeniu kościoła St. Germain 
1’Auxcrrois i pałacu Arcybiskupa; w dniach 5 i 6  Czerw
ca i w ostatni h rozruchach, s ubrawrcy okazy wali zimną 
krew i pogardę śm ierci praw ie do niepojęcia. Siało się 
ju ż  nieodbitem poskram iać orężem  to skorośpiale pokole
nie wichrzycieli, i jeżeli rząd nie zdoła ich zw rócić na 
drogę m oralności i poszanowania dla p raw , wyrodzi się 
ono niechybnie w społeczność niepodobną do rządzenia, 
w golow ą zawsze m ilicyą dla użytku wszelkich fakcyj 
i utworzy sta łą zasadę m oralnego i politycznego zepsucia, 
w pośród ludu , który bezustannie będzie usiłow ało  pod
burzać. Taki stan rzeczy w ym aga pilnej baczności i rząd 
powinienby wszelkiemi środkam i starać się o pożyteczne 
zatrudnienie i u trzym anie w  porządku lej niebeśpiecznej 
części ludności."

W ydaw’ca Tygodnika o trzym ał następne ogłoszenie do 
umieszczenia w sw em  piśm ie:

Z a k ł a d  N a r  o d o w  y

Im  ienia Ossolińsk ich.
Mając do  obsadzenia m iejsce Kustosza biblio tecznego z plarą 

roczną zł. Reńsk. 700 czyli zł. ro lsk icb  2,800 cztcrdziestow kam i i 
wolnćm pom ieszkaniem , ogłasza konkurs do  d. osLalniego Sierp
nia r . b. 1834,

Ż y czący  sob ie  o trzy m ać  to m ie jsce , m ają  w y p raco w ać ' d w ie  roz
p ra w y  w p rzed m io tach  n as tęp u jący ch  :

1) E n lim e re n tu r  fo n le s , d e  cpiibus s c rip to r i p r im o rd io ru m  histo- 
l ia e  p a tr iae  h a u r ie n d u u i, u l g ę s ta  m ajorom  n o s tro m m  priu iis decern 
a  n a liv ita te  C h r is ti  sa ccu tis , n o n  i t i tc r ru p lo  o rd in e  C hronolog ie^  
e lu ccscan t, fabu laefju e  M a rtin o  G allo , K a d łu b c o n i, e t  B oguphaló 
m c r i lo  vel p e rp e ra m  ad sc rip tac , V crila li h is lo r ic o -c r i l ic a e  approxi- 
m a ii fju ean t—-

2) W y liczy c  w szy stk ich  pisarzoW  b ib lio g ia f i i  po lsk ie j, a przy- 
te m  okazać ic h  b łę d y  i z a s łu g i—

P ie rw sz a  z ty c h  ro zp ra w , na  b y d z  w ję z y k u  łac iń sk im , d ruga  w 
ję z y k u  P o lsk im  w yp raco w an a , ob ie  zas' p rz e d  u p ły n ien icm  I onkur- 
sow ego  te rm in u  , z d o w o d am i o d b y ty c h  n a u k  aż po  f i l o z o f i j ą  
w łą c z n ie , z s\\ ia d c c lv  am i d o ty c h c z a so w e g o  z a l i u d n i e n i a  i m oral
n o śc i, tu d z ież  /, p ros'bą o  n a d a n ie  tej p o sa d y , m ają  b y d ź  d o  xię- 
c ia  K u ra to ra  n au k o w eg o  z a k ła d u  n aro d o w eg o  im ien ia  O s s o l i ń s k i c h  

f r a n c o  n ad es łan e .

IZsaaiuams UOJiio.iHonica. C. neroepó.ypra. 3 0 -ro  Anpł.an, 1834, I fe n c o p ’t  TT. I"accciiiu ,. 
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